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Stalinowska idea zwycięży

CHINY
Dnia 9 marca odbyły się w 

całym kraju wiece żałobne.
Przeszło 100 tysięcy ludzi 

pracy Szanghaju przybyło 0 
marca na Plac Ludowy, by 
wziąć udział w wiecu żało­
bnym, poświęconym pamięci 
Geniusza Rewolucji, Wodza 
narodu radzieckiego I mas pra 
cujących całego świata — 
Józefa Stalina.

W wiecu żałobnym w Tlent 
sinle wzięło udział przeszło 
40 tysięcy osób, w Mukdenie
— około 120 tysięcy osób, w 
Uhanl — 200 tysięcy, Kanto­
nie — 460 tysięcy, w Syanl — 
przeszło 300 tysięcy, w Dlhua
— przeszło 100 tysięcy, w
Charblnle — około 400 tysię­
cy osób. i

CZECHOSŁOWACJA
W całej Czechosłowacji .od­

były się wiece żałobne.
Około 200 tysięcy ludzi pra 

cy przybyło dnia 10 hm. na 
wlec żałobny w Brnie, by po­
żegnać Ukochanego Stalina, z 
którego Imieniem związane 
Jest wyzwolenie 1 szczęśliwe 
życie mas pracujących ludo­
wo - demokratycznej Czecho­
słowacji.

Wiec żałobny w Bratysła­
wie odbył się w centrum mia­
sta na Placu Stalina. Przeszło 
100 tysięcy osób zapełniło 
plac 1 przylegle ulice. Przemó 
wlenle wygłosił sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Słowacji, P. 
Davld.

NRD
Z bezgranicznym bólem że­

gnała dnia 9 marca ludność 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej najlepszego Przyja 
cielą narodu niemieckiego, 
Wielkiego Wodza mas pracują 
cych całego świata, Józefa 
Stalina.

W Lipsku na Placu Karola 
Marksa przechodziły obok por 
tretu Józefa Stalina tysiące 
mieszkańców miasta z odkryty 
ml głowami 1 wśród głębokte| 
ciszy, składając wieńce 1 narę­
cza kwiatów u stóp piedestału, 
na którym był umieszczony 
portret.

Mieszkańcy Poczdamu, gdzie 
w 1945 roku na konferencji 
wielkich mocarstw Józef Stalin 
wypowiedział się za stworze­
niem zjednoczonych, miłują­
cych pokój, demokratycznych 
Niemiec — złożyli uroczyste 
ślubowanie, że ze wszystkich 
611 kontynuować będą walkę o 
urzeczywistnienie tych celów.

Na domu, w którym miesz­
kał Józef Stalin w czasie kon­
ferencji poczdamskiej, umiesz 
czono tablicę pamiątkową.

W dniach żałoby misję dy­
plomatyczną ZSRR w NRD od 
wledzlło przeszło 30 tysięcy 
osób.

FRANCJA
9 marca, w chwili gdy w 

Moskwie na Placu Czerwonym 
odbywał się pogrzeb Józefa 
Stalina, we wszystkich mia­
stach 1 osiedlach Francji masy 
pracujące przerwały pracę 1 List ordynariusza 

wrocławskiego 
do Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta

nów w cylindrach z rad nad­
zorczych wielkich monopoli.

Na czoło imperialistycz­
nych drapieżców wysunęły się 
dziś Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej. Rząd USA, 
wyrażając interesy wielkich 
monopoli, stawia sobie — uzy 
skując poparcie części btjr- 
żuazyjnych polityków krajów 
od siebie uzależnionych (Frań 
cja, Niemcy Zachodnie, Wło­
chy) — jako cel główny przy 
gotowanie I sprowokowanie 
wojny światowej przeciwko 
ZSRR 1 krajom demokracji 
ludowej. Ale w dobie Lenina 
— Stalina najpotężniejszym 
mocarstwem świata jest 
ZSRR, a program nakreślony 
przez Józefa Stalina wcielają 
w życie narody radzieckie 
pod przewodem Partii wyto­
pione! z najszlachetniejszego 
kruszcu ludzkiej szlachetno­
ści i mądrości, w ogniu naj­
cięższych prób — pod przewo 
dem KPZR. A za Partią tą 
stoi cała postępowa ludzkość. 
I choć imperialiści chcą woj­
ny, chcą napaść na ZSRR — 
to równocześnie panicznie się 
tego boją.

Bowiem — Jak stwierdził 
Towarzysz Stalin w ,,Ekono­
micznych problemach socjali­
zmu w ZSRR“ — „wojna z 
ZSRR, jako z krajem socjali­
zmu, jest dla kapitalizmu bar

dziej niebezpieczna niż wojna 
między krajami kapitalistycz­
nymi, albowiem, jeśli wojna 
między krajami kapitalistycz­
nymi stawia jedynie problem 
przewagi pewnych krajów ka- 
nltalistycznych nad innymi 
krajami kapitalistycznymi, to 
wojna z ZSRR musi w sposób 
nieunikniony postawić pro­
blem istnienia samego kapita­
lizmu".

Imperialistów zatem po­
wstrzymuje żelazny kaganiec 
strachu. I oni, i narody wie­
dzą, że wojna przeciwko 
ZSRR dzisiaj to perspektywa 
— jak mówił tow. Mołotow — 
„likwidacji całego systemu 
Imperializmu światowego".

Jest tak dlatego, że w ol­
brzymim-kraju zbudowano u 
strój sprawiedliwości społecz­
nej, ustrój bez wyzysku czło­
wieka przez człowieka, socja­
lizm. Ustrój ten stworzył ta­
kie tempo rozwoju gospodar­
czego I kulturalnego Kraju 
Rad, o jakim marzyć nie mo­
gą kraje kapitalistyczne. Je­
śli zasadzić dąb obok rozwija­
jących się, gęsto skupionych 
czeremch, z początku nikt nie 
żywi wielkich nadziel, by dro 
bna, ledwo rozwijająca się w 
cleniu czeremch dębina kiedy 
kolwlek je prześcignęła. W la 
tach Interwencji przeciwko

(Dokończenie na 2 str.)

zanla — lepszej eksploatacji 
masz'n, oszczędzania paliwu, 
przekraczania norm 1 planów.

Karol Gorlln traktorzysta z 
Królowa, zgłaszając się do 
ZMP z prośbą o przyjęcie po­
wiedział:—„Dzieło Towarzysza 
Stalina musimy umacniać 
wszyscy, każdy przez swoją 
pracę. Dlatego Ja na moim 
ciągniku zobowiązuję sie prze­
pracować 2900 roboczogodzln 
bez remontu kapitalnego. Zo­
bowiązuję się również zaoszczę 
dzlć 1 kg paliwa na każdym 
hektarze, który zaorzę. Będę 
się starał ze wszystkich sił 
zdobyć sztandar przechodni".

Młodzi pracownicy sławnen 
sklego POM-u dali dowód, że 
czują, myślą 1 czynią tak Jak 
młodzież całej Ziemi Kosza­
lińskiej 1 Jak młodzież całej 
Polski, która pamięć Józefa 
Stalina czci ofiarną pracą dla 
potęgi 1 szczęścia swej Ludo­
wej Ojczyzny.

Podpisanie
umowy handlowej
polsko-rumuńskiej

WARSZAWA. W wyniku 
rokowań handlowych, która 
odbyły się w atmosferze przy 
Jaźni 1 wzajemnego zrozumie­
nia, 10 marca br. podpisana 
została w Warszawie umowa o 
wymianie towarów 1 płatno­
ściach na rok 1953 pomiędzy 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą a Rumuńską Republiką Lu 
dową.

Umowa przewiduje w 1953 
r. znaczne powiększenie obro­
tów handlowych w stosunku 
do roku 1952.

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW 
BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA

Łącząc sią z Rządom ! całym r.trC’ 
dem polskim w głębokim smutku 1 
żalu po stracie Wielkiego Wodza na­
rodów miłujących pokój I Przyjaciela 
Polski Generalissimusa Józefa Stalina 
przesyłamy na ręce Obywatela Preze­
sa Rady Ministrów w imieniu wła­
snym, kapituły, duchowieństwa i wier 
nych Archidiecezji Wrocławskiej 
szczere wyrazy współczucia.

KS. KAZIMIERZ ŁAGOSZ 
ORDYNARIUSZ WROCŁAWSKI 

Wrocław, dnia 7.III.1953 r.

ARODY świata dzierżą 
Iw dziś pewnie w swych rę 

kach sztandar pokoju. 
Nigdy on już z rąk tych nie 
wypadnle; kio pojął wskaza­
nia stalinowskie, ten wie, że 
pokój może być utrzymany 
i utrwalony, że pokój trzeba 
wywalczyć.

Wpojenie tych nauk setkom 
milionów ludzi Jest dziełem 
które wynosi Józefa Stalina 
do rzędu najgenialniejszych 
mężów w dziejach ludzkości. 
Dlatego też nienawidzili Go 
imperialiści, dla których kula 
ziemska przed Rewolucją Paź 
dziernikową była składem skar 
bów, które przechodziły z rąk 
jednej grupy monopolistów 
do drugiej w wyniku grabież­
czych wojen.

Korzenie agresywnej I gra­
bieżczej polityki kapitalistycz­
nych państw obnażył Józef 
Stalin, odkrywając podstawo­
we prawo ekonomiczne współ­
czesnego kapitalizmu. Imperia 
llzm dąży do zapewnienia so­
bie maksymalnego zysku ka­
pitalistycznego. Wyzysk j nę­
dza ludności własnego kraju, 
ujarzmienie 1 ograbianie kra­
jów zacofanych, zależnych 1 
kolonialnych, wojny 1 milita­
ryzacja gospodarki narodowe) 
oto środki wyciśnięcia 1 uzy. 
skanla maksymalnego zysku. 
Nędza milionów I krew milio­
nów ludzi jest żerowiskiem pa

Na Placu Czerwonym
w Moskwie

MOSKWA. Od wczesnego 
ranka do późnego wieczora 
ciągną mieszkańcy Moskwy 
na Plac Czerwony. Powoi! 
przechodzą obok Mauzoleum, 
na którym wyryte są na ciem- 
mnym granicie nieśmiertelne 
Imiona Lenina 1 Stalina. W ży 
wym potoku ludzi krocza ml? 
szkańcy Moskwy 1 przybysze 
ze wszystkich krańców Zwią­
zku Radzieckiego oraz z in­
nych krajów. •

Niezliczona Jest Ilość wień­
ców, przyniesionych zewsząd 
dla złożenia przy trumnie Jó­
zefa Stalina. Znajdują się one 
obecnie na Placu Czerwonym. 
Pokryły one całą przestrzeń 
wokół 'Mauzoleum 1 trybuny, 
ustawione wzdłuż Ściany, 
KremlowskleJ.

Na czerwonych wstęgach ź 
żałobnym obramowaniem wid­
nieją słowa, płynące wprost 
z serca. Napisy w Języku ro­
syjskim. przeplatają się z na­
pisami ukraińskimi, białoru­
skimi, gruzińskimi, niemiecki 
n:l. francuskimi.

Napływają coraz nowe, no­
we wieńce — od uczniów 
szkół moskiewskich, od robot­
ników z wielkich budowli ko­
munizmu... Niewyczerpana, 
bezgraniczna Jest miłość mas 
pracujących do genialnego 
kontynuatora dzieła Lenina, 
do wielkiego budowniczego 
komunizmu Józefa Stalina.

minutą milczenia uczciły pa­
mięć Wielkiego Wodza całej 
postępowej ludzkość!. *

Jak podaje dziennik „Huma 
nlte", we Francji odbyły «ię 
wszędzie uroczystości żałobne, 
zebrania 1 wiece. Robotnicy, 
urzędnicy 1 przedstawiciele 
przodującej inteligencji fran­
cuskiej złożyli wieńce pod por 
tretami Józefa Stalina okolony 
ml żałobnymi szarfami.

Wjece żałobne odbyły się w 
Paryżu, Nicei. Marsylii 1 In­
nych miastach francuskich.

Potężny wlec żałobny odbył 
się w Welodromie Zimowym 
w Paryżu. Olbrzymia sala We 
lodromu, obliczona na 30 ty­
sięcy osób, nie była w stanie 
pomieścić wszystkich, którzy 
pragnęli wziąć udział w wiecu. 
Tysiące ludzi zgromadziło się 
na przyległych do Welodromu 
ulicach.

W prezydium zajęli miejsca 
członkowie 1 zastępcy człon­
ków Biura Politycznego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
Fajon, Cachln, Lecoeur, Gu- 
yot, Mauvals, Mlchaud, sekre­
tarz Powszechnej Konfederacji 
Pracy Mcnmousseau, wlceprze 
wodnlczący Towarzystwa
„Francja — ZSRR" generał 
Petit, sekretarz * generalny 
Światowej Rady Pokoju — Laf 
fitte 1 Inni.

WŁOCHY
Dziennik „Unita" podaje. że 

w dniu pogrzebu Józefa Stalina 
miliony ludzi pracy wszyst­
kich miast włoskich uczciły 
pamięć Wielkiego Wodza 1 
Nauczyciela postępowej ludz­
kości.

Przy dźwiękach tysiąca sy­
ren, robotnicy wszystkich za­
kładów przemysłowych Medio 
łanu przerwali pracę 1 zebrali 
się na wiecach żałobnych. Ra 
da miejska Mediolanu przerwa 
la na 5 minut posiedzenie na 
znak żałoby.

W mieście Mortara, przed 
marmurowym pomnikiem, 
wzniesionym na cześć Józefa 
Stalina, ludzie pracy i>ełnllj 
przez całą noc 1 cały dzień war 
tę honorową. W Wenecji, dzle 
gacja robotników portowych 
wręczyła kapitanowi statku ra­
dzieckiego „Admirał . Usza- 
kow" wieńce z czerwonych 
kwiatów.

NIEMCY ZACHODNIE

Masy pracujące Niemiec Za 
chodnlch z głębokim bólem że­
gnały Józefa Stalina- Dziennik 
„Neties Deutschland" donosi, 
że 9 bm. w dniu pogrzebu Jó­
zefa Stalina w fabrykach Ham 
burga, Frankfurtu n/Menem, 
Kassel, Norymberg!, w zakła­
dach przemysłowych Zagłębia 
Ruhry 1 innych miast Niemiec 
Zachodnich, robotnicy przerwa 
11 pracę, oddając hołd Józefo­
wi Stalinowi minutą milczenia. 
W Duesseldorfle, Frankfurcie 
n/Menem, Stuttgarcie, Bo­
chum, Kalserlslauter odbyły 
się wiece żałobne. Zebrani 
uroczyście ślubował! Jeszcze 
bardziej zdecydowanie wal­
czyć o pokój, przeciwko remlli 
taryzacji Niemiec Zachodnich, 
przeciwko wojennym układom 
bońskim 1 paryskim, przeciw­
ko wojnie 1 faszyzmowi.

9 marca — dzień pogrzebu Wielkiego Stalina był 
dniem, w którvm masy pracu Jące świata i cała postępowa 
ludzkość złożyły hołd pamięci swego Wodza — Jozefa 
Stalina.

Masy pracujące całego świata żegnają
swego Ukochanego Nauczyciela i Wodza-Wielkiego Stalina

Anton! Tkacz myślą! o 
Wstąpieniu do ZMP Już daw­
niej. Jeszcze wtedy, gdy uczył 
się swojego zawodu traktorzy­
sty 1 potem kiedy został przo­
dującym traktorzystą, a nastę­
pnie brygadierem w spółdziel­
ni produkcyjnej Rusinowo, po­
wiat Sławno. Antoni Tkacz za­
wsze starał się pracować Jak- 
najleplej. I pracował dobrze, bo 
wiedział że pracuje dla siebie, 
dla swej spółdzielni. Liczne 
dyplomy 1 nagrody, które otrzy 
mał, najlepiej mówią o Jego 
pracy. Wiedział on, że miejsce 
Jego Jest w szeregach ZMP, 
ale różne przyczyny spowodo­
wały, że dotąd jeszcze w orga­
nizacji nie był. No bo przecież 
nie bardzo to wypadało przyjść 
1 powiedzieć — przyjmljcle 
mnie ; jestem przodującym 
traktorzystą 1 dlatego na to 
zasłużyłem.

Józef Stalin nie żyje..? Anto­
ni Tkacz, tak Jak cała postępo 
wa ludzkość, przyjął tę wiado­
mość z głębokim bólem. I wte­
dy właśnie Tkacz postanowił... 
— wstąpię do ZMP. Zobowiążc 
mnie to do Jeszcze wydajniej­
szej pracy 1 do Jeszcze bar­
dziej wytrwałego umacniania 
tego co zostało zbudowane w 
naszym kraju dzięki Towarzy­
szowi Stalinowi.

Tego samego dnia, przodu­
jący brygadier — traktorzysta 
Antoni Tkacz został przyjęty 
do miejscowego kola Związku 
Młodzieży Polskiej.

Tego samego dnia, 20 ta­
kich Jak Tkacz — przodujących 
traktorzystów, monterów, agro­
nomów, z terenu POM-u Sław­
no zgłosiło się do kół ZMP z 
prośbą o przyjęcie w poczet 
członków organizacji. Te same 
uczucia powodowały traktorzy 
stand Kazimierzem Dopierałą 
1 Kazimierzem Kornowlczem 
z Karścina. Podobnie myślal 
agronom Henryk Jeske 1 Jego 
koleżanka również agronom 
Zofia Stawińska.

Wszyscy on! głęboko przeży­
li śmierć Wodza 1 Nauczyciela, 
Wielkiego Przyjaciela młodzie­
ży — Józefa Stalina. Zrozu­
mieli, że najlepiej uczczą Jego 
pamięć jeszcze bardziej wytę­
żoną pracą dla Ludowej OJczyz 
ny, która wciela w życie 
Jego nauki, krocząc po dro­
dze, którą On wskazał ludziom 
pracy na całym świecle.

Wstąpienie w szeregi Zwią­
zku Młodzieży Polskiej uwa­
żają on! wszyscy Jako zaszczyt 
powiększający Ich obowiązki I 
Dlatego zgłaszając się do ZMP 
pod'<'ll równocześnie zobowlą I

Na tryounie rtauzoteum towaizysze: aneoighlu-Dej, Bolesław Bierut, Pak-Den-Al, Walter (Jlbrlchl, Dolores Ibarrurl, Otto Grolewohl, Wytko CzerwenlioW, Matlas R Pfetro 
Senni, Palmiro Togllatll, Jocgues Duclos, Element Gollwald, N. A. Bułganln, W. M. Mo/otow, E J. Woroswlow, G, M, Ala/enJtow, N, S( ęhrąs;czpwt Ł. P} Berła, Al. Z. Sabinów, 
Ctrni Rn lat m. G. P/erv. ucMn. i. N, Kaarm0Si’<£f, tL M- Szweinlk. A. I. hUkoliB.

Pamięć o Wielkim Stalinie 
uczcimy ofiarną pracą dla szczęścia 

naszej ukochanej Ojczyzny 
Przodująca młodzież sławneńskiego 

POM-u wstępuje do ZMP



został uszkodzony, stanął w 
płomieniach 1 zniżając nieustan 
nie lot, oddalił się w kierunku 
południowo-zachodnim.

Rząd czechosłowacki już 
niejednokrotnie protestował ka 
tegorycznle przeciwko systema 
tycznemu 1 rozmyślnemu naru­
szaniu granic powietrznych 
Czechosłowacji przez amery­
kańskie samoloty wojskowe. 
Równocześnie rząd czechosło­
wacki kategorycznie uprzedzał, 
że całkowita odpowiedzialność 
za przeloty samolotów amery­
kańskich nad terytorium cze­
chosłowackim oraz za wszelkie 
wynikające stąd następstwa 
spada wyłącznie na rząd Sta­
nów Zjednoczonych.

Robotnicy radzieccy 
zwycięsko wykonują 
zamówienia dla Pałacu 
Kultury i Nauki 
im. I. Stalina

MOSKWA. Z ogromnym 
entuzjazmem pracuje załoga 
zakładów płyt ceramicznych 
w Kuczyno pod Moskwą nad 
realizacją zamówień dla Pała 
cu Kultury 1 Nauki im, Józefa 
Stalina w Warszawie.

W podjętym współzawodni­
ctwie socjalistycznym o przed 
terminowe 1 wzorowe wykona­
nie tych zamówień wiele bry­
gad uzyskało wspaniałe suk­
cesy produkcyjne.

Robotnicy zakładów wysła­
li Już około 7.850 skrzyń z 
płytami ceramicznymi dla wy 
łożenia fasad warszawskiego 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
Stalina. - -

PRAGA. Dnia 11 marca 
br. Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Republiki Czechosło­
wackiej wysjosowało do amba­
sady Stanów Zjednoczonych 
w Pradze notę, w której mię­
dzy innymi czytamy:

Z polecenia Rządu Republi­
ki Czechosłowackiej Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
ostro protestuje przeciwko po­
ważnemu naruszeniu obszaru 
powietrznego Czechosłowacji 
przez amerykańskie samoloty 
wojskowe, co miało miejsce 
10 marca 1953 r.

Dnia 10 marca 1953 r. dwa 
amerykańskie samoloty odrzuto 
we, „F-34" leciały nad teryto­
rium Czechosłowacji. O godzi­
nie 11.05 w odległości 18 km 
na południowy-zachód od Pil­
zna, oraz o 40 km od granicy 
państwowej samoloty te spoć- 
kały się z czechosłowackimi 
myśliwcami patrolowymi. Sa­
moloty amerykańskie wezwano 
do lądowania. Nie zastosowa­
ły się one Jednak do tego we­
zwania. Podczas walki po­
wietrznej Jeden z samolotów 
amerykańskich uclekł w kie­
runku zachodnim, drugi zaś

OD REDAKCJI: \y no*alce p. t. 
>.Przed biegami na przelał i patrolo 
wymi marszami" — zamieszczonej w. 
wczorajszym numerze gazety, wiersz 
4-ty od góry winien brzmieć ,,dla 
uczczenia S-rocznicy",

— zwycięstwo to umożliwiło 
ludzkości rozgromienie bestii 
faszystowsklei w druglei woj­
nie światowej. Nie można so­
bie wyobrazić, by bez zwy­
cięstwa budownictwa socjali­
stycznego w ZSRR możliwe 
było zwycięstwo w wojnie z 
faszyzmem. Zwycięstwo budo 
wnlctwa socjalistycznego w 
ZSRR 1 zwycięstwo w wojnie 
antyfaszystowskiej mają bez­
pośredni wpływ na losy ludz 
kości 1 sława tych zwy­
cięstw zasłużenie przypada 
Wielkiemu Towarzyszowi 
Stalinowi.

Towarzysz Stalin rozwinął 
wszechstronnie, w sposób kla­
syczny teorię marksistowsko. 
leninowska, zapoczątkował no 
wy etap w rozwoju marksiz­
mu. Towarzysz Stalin rozwi­
nął twórczo teorię Lenina o 
nierównomiernym rozwoju ka 
pltalizmu 1 teorię o możliwo­
ści zwycięstwa socjalizmu w 
jednym kraju; Towarzysz 
Stalin wniósł twórczy wkład 
do teorii o. ogólnym kryzysie 
systemu kapitalistycznego, do 
teorii budownictwa komuni­
zmu w ZSRR, odkrył 1 uza­
sadnił podstawowe prawo eko 
nomiczne współczesnego kapl 
tallzmu 1 podstawowe pra­
wo ekonomiczne socjalizmu, 
wniósł wkład do teorii rewo­
lucji w koloniach 1 półko­
loniach. Towarzysz Stalin 
twórczo rozwinął również le­
ninowską teorię budowni­
ctwa partyjnego. Zespoliło 
to Jeszcze bardziej robotni­
ków całego świata oraz wszy­
stkie uciskane klasy 1 narody, 
dzięki czemu walka klasy ro 
botnlczel I wszystkich uciska­
nych narodów o wyzwolenie 
1 szczęście przybrała niespo­
tykane rozmiary 1 dała nieby­
wałe sukcesy.

Wszystkie dzieła Towarzy­
sza Stalina — to nieśmiertel­
ny wkład do skarbnicy mark­
sizmu. Jego prace „O podsta­
wach lenlnlzmu", „Krótki 
kurs historii WKP(b)", Jak 
również jego' ostatnie wielkie 
dzieło „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR" — 
to encyklopedia marksizmu — 
lenlntzmu, uogólnienie do­
świadczeń światowego ruchu 
komunistycznego za okres o- 
statnlch 100 lat. Jego prze­
mówienie na XIX Zjeźdzle Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — to drogocen

NAJWIĘKSZA PRZYJAŹŃ
Artykuł Mao-Tse-lungn w dzienniku „Prawda"

N. A. Michajłow 
wybrany pierwszym 
sekrelarżem i członkiem 
biura Moskiewskiego 
Komitetu KPZR

MOSKWA. W dniu 10 mar 
ca 1953 roku odbyło się ple­
num Moskiewskiego Komite­
tu Obwodowego KPZR.

Zgodnie z powziętą na 
wspólnym posiedzeniu KC 
KPZR, Rady Ministrów Zwią­
zku Radzieckiego 1 Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
uchwałą, uznającą za koniecz 
ne, by N. S. Chruszczów skon 
centrował się na pracy w Ko­
mitecie Centralnym KPZR, 
plenum Moskiewskiego Komi­
tetu KPZR zwolniło N. S. 
Chruszczowa z obowiązków 
sekretarza 1 członka biura 
Moskiewskiego Komitetu Ob­
wodowego KPZR.

Plenum Moskiewskiego Ko 
mltetu Obwodowego KPZR 
wybrało N. A. Mlchajłowa 
pierwszym sekretarzem i człon 
kłem (biura Moskiewskiego 
Komitetu Obwodowego KPZR.

(Dokończenie z 1 str.) 
młodemu Krajowi Rad wszyst 
kle dziennikarsko - burźuazyj 
ne niebieskie ptaki roiły sny 
o bliskiej katastrofie rewolu­
cji rosyjskiej. Minęły lata, 
Kraj Rad powalił hitleryzm. 
Dąb socjalizmu wzrósł wspa- 
nlele, potężnie. Wzrastał szyb­
ko, ku zgryzocie kapitalistów. 
Silny i niewzruszony, prze­
trwał huragan prób 1 burz 
dziejowych.

Partii Lenina — Stalina, 
która jest rozumem, honorem 
i sumieniem naszej epoki, 
zawdzięcza ludzkość ocale­
nie od Jarzma hitlerowskiego. 
Je| to zawdzięczamy, że na­
dzieja pokoju nie jest ni­
kłym światełkiem, głuszonym 
przez krwawy odblask płomle 
ni bijących z krematoryjnych 
pleców.

Socjalizm zwyciężył w Kra 
ju Rad. Budują socjalizm na 
rody krajów demokracji ludo­
wej, wzrasta więc potężnie 
materialna siła obozu pokoju. 
Socjalizm, bowiem — zwycię­
stwo idei wyzwolenia człowle 
ka od wszelkiego wyzysku — 
to pokój.

Kraj Rad to wcielenie idei 
lenlnlzmu - stalinizmu. Genial­
na myśl Lenina I Stalina I sta­
linowskie niezawodne klerownf 
ctwo uformowały ustrój, w któ 
rym celem produkcji jest nie 
zysk, lecz człowiek | jego po­
trzeby. w którym cała polityka 
nasycona Jest troską o człowle 
ka, o dobro całego narodu. 
Istotę tego ustroju ujął w zwfę 
złe sformułowanie Józef Stalin, 
odkrywając podstawowe prawo 
socjalizmu, które brzmi:

„Zapewnienie maksymalne­
go zaspokojenia stale rosnących 
materialnych 1 kulturalnych po 
trzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzro­
stu l doskonalenia produkcji so 
cjallstyczńei na bazie najwyż- 
6zcl techniki".

By zaspokoić szybko rosną

1500 lotników niemieckich 
będzie przeszkolonych w USA

RZYM. Dziennik „AvantH" 
zamieścił wiadomość z Wa­
szyngtonu, że departament woj 
ny USA polecił generałowi 
Rldgwayowl zmobilizować w 
Niemczech Zachodnich 1.500 
lotników dla przeszkolenia ich 
w Stanach Zjednoczonych. Po 
lecenie to otrzymał Rldgway 
po zawarciu przez władze ame 
rykańskle porozumienia z tzw. 
„departamentem Blanka", tj. 
z zachodnio • niemieckim mini 
6teretwem spraw wojskowych. 
Porozumienia podpisano we 
wrześniu 1952 roku na tajnym 
zebraniu które odbyło się w 
Bonn z udziałem Rldgwaya, 
kanclerza Adenauera 1 Teodo­
ra Blanka. '•>

ny testament dla komunistów 
wszystkich krajów świata.

My, komuniści chińscy. Jak 
1 komuniści wszystkich kra­
jów świata, znajdujemy w wlel 
kich pracach Towarzysza 
Stalina drogę do naszych zwy­
cięstw.

Po śmierci Lenina, Towa­
rzysz Stalin był zawsze cen­
tralną postacią światowego ru­
chu komunistycznego. Skupie­
ni wokój Towarzysza Stalina, 
6tale otrzymywaliśmy od Nie­
go wskazania, stale czerpaliś­
my z Jego dzieł silę Ideową. 
Towarzysz Stalin żywił gorą­
ce uczucia dla ciemiężonych 
narodów Wschodu. „Nie za­
pominajcie o Wschodzie" — 
oto wielkie hasło, lakle Towa­
rzysz Stalin rzucił po Rewo­
lucji Październikowej.

Wiadomo powszechnie, że 
Towarzysz Stalin gorąco ko­
chaj. naród chiński 1 uważał, 
że siły rewolucji chińskiej są 
niezmierzone. W sprawach re­
wolucji chińskiej wykazał On 
najwyższą mądrość. Zgodnie 
z nauką Lenina — Stalina, cle 
sząc się poparciem wielkiego 
państwa radzieckiego 1 wszy­
stkich 611 rewolucyjnych 
wszystkich krajów. Chińska 
Partia Komunistyczna 1 naród 
chiński odniosły przed kilku 
laty historyczne zwycięstwo.

Dzlslai straciliśmy Wielkie­
go Nauczyciela 1 najszczersze­
go Przyjaciela — Towarzysza 
Stalina. Jest to ogromne nie­
szczęście. Nie starczy 61ćw, 
by wyrazić nasz ból.

Zadanie nasze polega na 
tym, by ból ten przekształ­
cić w siłę. Strzegąc święcie 
pamięci o naszym Wielkim 
Nauczycielu Stalinie, Komunl 
styczna Partia Chin 1 naród 
chiński wraz z Komunistycz­
ną Partią Związku Radziec­
kiego 1 narodem radzieckim 
będą bezgranicznie wzma­
cniały wielką przyjaźń, opro­
mienioną imieniem Stalina.

Komuniści chińscy i naród 
chiński będą leszcze wytrwa­
łej studiować naukę Stalina, 
studiować naukę 1 technikę 
radziecką, aby budować swo­
je państwo.

Komunistyczna Partia Zwlą 
zku Radzieckiego Jest par­
tią wychowaną pieczołowicie 
przez Lenina 1 Stalina, naj- 
bardzlei przodującą, najbar­
dziej doświadczoną 1 najlepiej 
teoretycznie uzbrojoną partią 
na świecle; partia ta była 1 
Jest dla nas wzorem: będzie 
ona dla nas wzorem również 
w przyszłości. Głęboko wierzy

Stalinowska idea zwycięży
że uformował się po II wojnie 
światowej potężny obóz poko­
ju 1 socjalizmu, obejmujący 
niezmierzone przestrzenie od 
Łaby do Kantonu. Obok czoło­
wej „brygady szturmowej" 
ludzkości — Związku Radziec­
kiego — stanęły nowe „sztur­
mowe brygady" w postaci 
krajów demokracji ludowej, 
w tej liczbie polska „brygada 
szturmowa". Wokół tej potęż­
nej siły, wokół Partii Lenl- 
na-Stalina skupiły się setki 
mlPonów ludzi dobrej woli, 
obrońców pokoju, prowadzą­
cych bój w krajach świata Im­
perialistycznego.

Nigdy 1 nigdzie bowiem, 
obojętne czy pod gorącym nie 
bem Afryki, czy w dokach 
Hamburga, w hutach Pensyl­
wanii, czy też w straszliwych, 
prymitywnych kopalniach cy­
ny 1 ołowiu w Boliwii — lu­
dzie pracy nie byli 1 nle są za 
interesowani w wojnie. Cóż 
bowiem zyskać mogli ludzie 
pracy w zbrojnych starciach 
na polach bitew? Ich krew 
przeobrażał imperializm w zło 
to, łzy matek krystalizował w. 
diamenty, wypełniające safe- 
sy królów armat. Gdy zaś wra­
cali do swych domostw, niosąc 
w źrenicach grozę przeżytych 
wojennych dni, zastawali zam­
knięte bramy fabryk. Witały 
Ich twarze wynędzniałych dzle 
cl, wracali do kołowrotu nę­
dzy 1 strachu przed bezrobo­
ciem. Ludzie pracy nic nie 
mają do zyskania na wojnie 
Imperialistycznej, wszystko 
zaś do stracenia.

Ta prawda, wskazana ludz­
kości przez Stalina, sprawia, 
że po raz pierwszy w historii 
ludzkości agresorzy Imperia­
listyczni nie mają swobody ru 
chów, że Ich zbrodnicze pla­

my, że Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego 1 Rząd Ra­
dziecki z Towarzyszem 
Malenkowem na czele bez­
względnie potrafią kontynuo­
wać dzieło Towarzysza Stalina, 
posuwać naprzód 1 wspaniale 
rozwijać wielkie dzieło komu­
nizmu.

Nie ulega żadnej wątpllwo 
ścl, że obóz pokoju, demokra­
cji 1 socjalizmu, któremu prze 
wodzi Związek Radziecki, sta 
nie się Jeszcze bardziej zwa-ty 
1 Jeszcze potężniejszy.

W ciągu przeszło 30 lat nau 
ka Towarzysza Stalina I przy­
kład budownictwa socjalisty­
cznego w Związku Radzie­
ckim pomagały w marszu ludz­
kości naprzód gigantycznymi 
krokami. Obecnie Związek Ra 
dzleckl osiągnął taką potęgę, 
chińska rewolucja ludowa od­
niosła tak wielkie zwycięstwo, 
budownictwo w krajach demo­
kracji ludowej ma tak wielkie 
6ukcesy, ruch narodów świata 
przeciwko uciskowi 1 agresji 
nabrał takiego rozmachu, a 
na6z front przyjaźni I Jedności 
okrzepł w takim stopniu, że 
całkowicie uzasadnione Jest 
twierdzenie, iż nie Jest dla nas 
straszna żadna agresja impe­
rialistyczna. Rozgromimy każ­
dą agresję Imperialistyczną, 
wszelkie nikczemne prowoka­
cje zakończą się fiaskiem.

Wielka przyjaźń narodów 
Chin i Związku Radzieckie­
go Jest niewzruszona, opar 
ta Jest bowiem na funda­
mencie wielkich zasad in­
ternacjonalizmu, głoszonych 
przez Marksa, Engelsa, Lenina 
1 Stalina. Przyjaźń między na 
rodem chińskim 1 narodem ra­
dzieckim 1 narodami krajów 
demokracji lucjowej, przyjaźń 
między wszystkimi miłującymi I 
pokój, demokrację i sprawie­
dliwość narodami całego świa­
ta, opiera się także na tych 
wielkich zasadach internacjo­
nalizmu I dlatego Jest również 
niewzruszona.

Rzecz Jasna, że siły zrodzo­
no z tej przyjaźni są niezmie­
rzone, niewyczerpane 1 rzeczy­
wiście niezwyciężone.

Niechże w obliczu naszej 
wielkiej przyjaźni drżą wszy­
scy agresorzy imperialistyczni 
i podżegacze wojenni!

Niech żyje nauka Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina!

Niech żyje po wsze czasy 
nieprzemijające imię Wielkie­
go Stalina!

Miasto Pekin.

Adenauer przygotowuje się 
do trzeciego czytania 
układów wojennych

BERLIN. Z Bonn donoszą, 
że Adenauer 1 Jego klika czy­
nią usilne przygotowania do 
przeforsowania ratyfikacji u- 
kładów wojennych zawartych 
w Bonn 1 Paryżu. Według do 
niesień agencji ADN, 5 mar­
ca odbyła się rozmowa mię­
dzy Adenauerem a przywódcą 
zachodnio - niemieckich pra­
wicowych socjaldemokratów 
Ollenhauerem. Podczas te| 
rozmowy dokonano podziału 
ról między Adenaurem a Ollen 
hauerem w związku z trzecim 
czytaniem układów wojen­
nych, wyznaczonym na 19 1 
20 marca.i f VTT

Opuścił nas na zawsze naj­
większy geniusz nasze| ery, 
Wielki Nauczyciel światowe­
go ruchu komunistycznego, 
współbojownlk nieśmiertelne­
go Lenina — Towarzysz Józef 
Wlssarlorowlcz Stalin.

Zarówno teoretyczna, Jak 
i praktyczna działalność To­
warzysza Stalina fest bezcen­
nym wkładem do naszej ery. 
Towarzysz Stalin stanowi całą 
nową epokę. Dzięki Jego dzia­
łalności naród radziecki 1 ma­
sy pracujące wszystkich kra­
jów przeobraziły całą sytua­
cję międzynarodową: idea 
sprawiedliwości, demokracji 
ludowel 1 socjalizmu zwycię­
żyła na ogromnych obszarach 
świata, obejmujących jedną 
trzecią ludności kuli ziem­
skiej. tj. ponad 800 milionów 
ludzi. Wpływ tego zwycię­
stwa rozszerza się z dnia na 
dzień, docierając do każdego 
zakątka na świecle.

Śmierć Towarzysza Stalina 
pogrążyła masy pracujące ca­
łego świata w niewymownym, 
wielkim bólu, wstrząsnęła 
wszystkimi uczciwymi ludźmi 
do głębi serca. Świadczy to, 
że dzieło Towarzysza Stalina 
i Jego idee ogarnęły szerokie 
masy ludowe na całym świe­
cle 1 stały się Już niezwycię­
żoną siłą. Narody, które zwy­
cięstwo Już odniosły, siła ta 
prowadzi do wciąż nowych 
zwycięstw, a tym wszystkim, 
którzy Jęczą leszcze pod Jarz­
mem starego, występnego śwla 
ta kapitalistycznego, umożli­
wi ona odważny szturm prze­
ciwko wrogom ludu.

Po śmierci Lenina, naród 
radziecki pod przewodem To­
warzysza Stalina zbudował 
wspaniałe, promienne społe­
czeństwo socjalistyczne w 
pierwszym na świecle pań­
stwie socjalistycznym, stwo­
rzonym przez „Niego wraz z 
Wielkim Leninem w okresie 
Rewolucjf Październikowej.

Zwycięstwo budownictwa 
foelallstycznego w Związku 
Radzieckim, to nie tylko zwy 
clęstwo narodu radzieckiego, 
lecz wspólne zwycięstwo n> 
rodów całego świata. Po 
pierwsze — zwycięstwo to po­
twierdziło samą wymową rze­
czywistości bezwzględną słu­
szność marksizmu — lenlnl­
zmu. konkretnie nauczyło ma­
sy pracujące całego świata. 
Jak trzeba iść naprzód do 
szczęśliwego życia. Po drugie

Nowe krwawe zbrodnie 
ludobójców amerykańskich 
w obozach jenieckich

PEKIN. Jak donosi kore­
spondent agencji Nowych 
Chin, szef delegacji koreań- 
sko-chlńsktej do rokowań w 
sprawie rozejmu w Korei .ge­
nerał Nam Ir, złożył w dniu 
7 bm. szefowi delegacji ame­
rykańskiej, generałowi Harri- 
sonowl, energiczny protest 
przeciwko bestialskiemu mor­
dowaniu Jeńców koreańskich 
1 chińskich w obozach na wy­
spach Kożedo, Pongam, Jon- 
czado 1 Czedżudo. W obo­
zach tych strażnicy amery­
kańscy w okresie od 28 lute­
go do 4 marca br. zamordowa 
li lub zranili 18 Jeńców.

Wyrażam Jak najenerglcz- 
nlejszy protest — oświadczył 
Nam Ir — w związku z sze­
regiem nowych krwawych 
zbrodni dokonanych przez 
waszą stronę. Waszej stronie 
nie uda się uniknąć surowej 
odpowiedzialności za te zbro­
dnie wojenne................. t ( r

Film
o uroczystościach
żałobnych w NRD

BERLIN. Na ekranach kin 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratyczne! ukazał się film pro 
dukcjl wytwórni filmowe | 
„Defa" o uroczystościach ża­
łobnych w NRD w związku ze 
zgonem Józefa Stalina.

Rząd Czechosłowacki 
kategorycznie protestuje 

przeciwko naruszaniu granic powietrznych 
Czechosłowacji 

przez amerykańskie samoloty wojskowe

ny są krzyżowane 1 hamowa­
ne. Sprawia, że miliony ludzi 
w świecle wiedzą dziś, że od 
dalszego wzrostu ruchu obroń 
ców pokoju zależy wzmocnie­
nie perspektyw utrzymania po 
koju. Wiedzą, że — jak stwler 
dzlł Towarzysz Malenkow — 
„obecny stosunek sił między 
obozem imperializmu 1 wojny 
a obozem demokracji 1 poko­
ju czyni tę perspektywę naj­
zupełniej realną. Po raz pierw 
szy w dziejach Istnieje potę­
żny 1 zwarty obóz miłujących 
pokój państw. W krajach ka­
pitalistycznych podniósł się 
stopień zorganizowania klasy 
robotniczej, powstały potężne, 
demokratyczne, mlędzynarodo 
we organizacje robotników, 
chłopów, kobiet, młodzieży. 
Wyrosły 1 okrzepły partie ko­
munistyczne, które prowadzą 
bohaterską walkę za sprawę 
pokoju.

I dlatego setki milionów 1u 
dzl na całym świecle żegnają 
Józefa Stalina w głębokim 
bólu, lecz Jednocześnie pełni 
niezłomnej pewności, że dzie­
ło Lenlna-Stallna Jest w pe­
wnych i mocnych rękach. Sta­
linowska idea pokoju będzie 
wcielana w życie przez wier­
nych uczniów I współbojow- 
nlków Józefa Stalina, przez 
Jego Partię.

Serca polskie, francuskie, 
chińskie, węgierskie, serca 
ludzkie. Jeśli tylko są nieska­
żone Imperialistycznym bru­
dem 1 fałszem, blją umiłowa­
niem pokoju. A miłować po­
kój — to znaczy: być wier­
nym nakazom 1 wskazaniom 
Józefa Stalina, kochać Zwią­
zek Radziecki, udzielać po­
parcia jego polityce, miłować 
swoją ojczyznę, wzmacniać jej 
niepodległość, pomnażać jej 
dobrobyt.

Sprawa pokoju, sprawa Jó­
zefa Stalina zwycięży!

Marian Preis

ce materialne 1 kulturalne po­
trzeby, by zabezpieczyć nie­
przerwany wzrost 1 doskonale­
nie produkcji, państwo socjali­
styczne potrzebuje pokoju. 
Pierwszym aktem ustawodaw­
czym Kraju Rad był dekret o 
pokoju. Treścią wszystkich po­
czynań Jest stałe, bezkomproml 
sowę, uparte dążenie do utrwa 
lenia pokoju. t

Krajowi Rad pokój Jest po­
trzebny, by zmienić bieg ol­
brzymich rze’', by pokryć Jało 
we pustynie kobiercem traw, 
by przeciąć stepy wstęgami la­
sów, wznosić now'e, piękne mla 
sta, rozświetlić tysiące kołcho­
zów światłem elektrycznym. 
Dlatego stalinowska polityka 
Jest polityką pokoju. Dlatego 
polityka zagraniczna ZSRR wy 
raża 1 broni Interesów mas 
pracujących wszystkich kra­
jów, wyraża Interesy całej po 
s‘ępowej ludzkości. Dlatego w 
grudniu 1949 roku, w 70-lecle 
urodzin Józefa Stalina, nadesła 
11 podarunki ludzie ze wszyst­
kich krańców świata. „Ileż to 
matek — pisał wówczas IIJa 
Erenburg — w rozmaitych kra 
Jach patrząc na swoje maleń­
stwa 1 wspominając przeżyte 
okropności — wrzask syren, ru 
lny, krew — dziękuje Stalino­
wi za to, że nie pozwala tej 
złej potędze wznieść się nad 
odżywająca zlemląl... Francuz­
ka, której faszyści zamordowali 
córkę, ofiarowała Stalinowi je­
dyną rzecz, Jaka Jej po dzle 
cku została. Czapeczkę. Takie­
go podarunku nikt nie otrzyma 
i nie ma wag1, na której zwa­
żyć można taką miłość".

Stalinowskiemu geniuszo­
wi, który poprowadził Armię 
Radziecką poprzez gruzy hit­
lerowskiej Reichskanzlcl aż 
do Łaby, zawdzięcza ludzkość,

MOSKWA. W dzienniku „Prawda" z dnia 10 bm. 
ukazał się artykuł Mao Tse • tunga pt. „Największa przy­
jaźń". Poniżej zamieszczamy tekst tego artykułu:



Ludwik Ziółkowski
członek spółdzielni produkcyjnej 

w Doblesławcu pow. Koszalin

Jak osiągnęliśmy
13.5 q rzepaku ozimego z hektara

Zespołowa organizacja pracy w spółdzielni produkcyjnej 
oraz pomoc POM w postaci maszyn, umożliwia nam stale 
zwiększanie areału upraw przemysłowych, a tym samym 
wzrost dochodu spółdzielni. Przez zwiększenie upraw prze­
mysłowych zapewniamy naszemu przemysłowi więcej surow­
ców rolnych do przetwórstwa.

Nasza spółdzielnia z roku na rok zwiększa areał upraw roślin 
przemysłowych. Jedną z nich jest rzepak ozimy. Gdy gospo­
darowaliśmy w gromadzie w pojedynkę, plon rzepaku wahał 
się u nas w granicach 5 — 8 q z hektara. To zniechęcało 
wielu chłopów do uprawy tej cennej rośliny. W spółdzielni 
natomiast rzepak wydał nam w roku 1952 — 13,5 q z hekta 
ra. W r. 1952 uprawialiśmy 3 ha tej rośliny, a w tym roku 
obszar uprawy rzepaku ozimego zwiększyliśmy do 5 ha.

Dzięki czemu osiągnęliśmy ten wysoki plon rzepaku? Tow. 
Pernal w swym referacie na naradę agrotechniczną mówi, że 
rzepak na wiosnę należy bronować. Słusznie. Bronowanie 
tępi chwasty 1 wpływa na większe plenienie się rośliny. My 
Jednak stosujemy pasowy siew rzepaku. Polega on na tyin, 
że rzepak wysiewamy wczesną jesienlą w rzędach. Jeden 
rząd rzepaku odległy jest od drugiego ok. 10 cm, następnie 
po dwóch rzędach rzepaku następuje nieobsiany odstęp sze­
rokości 35 — 37 cm. Jednym słowem po każdych dw’óch 
rzędach rzepaku .odległych od siebie 10 cm stosujemy przer­
wę szerokości 35 — 37 cm. Jesienlą 1 na wiosnę 35 — 37 
cm szerokości rzędy między rzepakiem opielamy mechanicz­
nym oplelaczem. Opielanle niszczy chwasty 1 spulchnia zie­
mię między rzędami. Jest to podstawowy zabieg agrotechni­
czny, który w rezultacie daje nam wysoki plon. Oczywiście 
ważne Jest również przygotowanie ziemi na zasiew. Ziemię 
nawozimy bezpośrednio po żniwach obornlkem I przyoruje­
my. Pod korzeń 1 na wiosnę stosujemy nawóz sztuczny, naj 
lepiej saletrzak. Dobrze jest siać rzepak na ziemi po zielon­
kach motylkowych.

Wszystkim spółdzielniom gorąco zalecamy stosowane 
przez nas metody przy uprawie rzepaku. Musimy pamiętać, 
że rzepak jest u nas cenną rośliną przemysłową i zwiększanie 
areału Jego upraw jest nieodłącznie związane z wykonaniem 
planów gospodarczych przez ważne gałęzie naszego przemy­
słu.

Wytężyć wszystkie siły 
do nadrobienia zaległości w omłotach w PGR

W Państwowych Gospodar 
stwach Rolnych odbyło się 
szereg odpraw 1 narad mają­
cych na celu zabezpieczenie 
terminowego przeprowadzenia 
omłotów. PGR-y muszą nie 
tylko dostawić na czas zboże 
dla Państwa, ale i dostarczyć 
odpówlednle Ilości ziarna sie­
wnego dla spółdzielń produk­
cyjnych 1 chłopów gospodaru­
jących Indywidualnie.

Wszystkie trzy okręgi PGR 
województwa koszalińskiego 
w wykonaniu planów omloto- 
wych znajdują się obecnie na 
ostatnim miejscu w kraju. 
Jest to rezultatem braku nale­
żytego zainteresowania się tą 
sprawą. Poważną odpowie­
dzialność za ten stan rzeczy 
ponoszą Komitety Zespołowo 
1 Powiatowe Partii, które nie 
dostrzegły w porę niebezpie­
czeństwa samouspokojenla ze 
6trony poszczególnych pełno­
mocników Woj. RN, PRN, dy 
rekcjl zespołów, a także Za­
rządów Okręgowych PGR w 
Koszalinie, Słupsku 1 Szcze- 
clnku.

Chłopi 
gromady Siodłanie 

założyli spółdzielnię 
produkcyjną

Chłopi gromady Siodłanie 
w pow. miasteckim zwiedzili 
kilka okolicznych RZS-ów 
pow. słupskiego.

Oglądając spichrze i obo­
ry spółdzielni w Noskowle, z 
uznaniem kiwali głowami. In­
teresowały Ich wszystkie za­
gadnienia związane z podnie­
sieniem na wyższy poziom go 
spodarki rolnej, • a zwłaszcza 
metody pracy spółdzielców 1 
Jej wyniki.

Po przyjeźdzle do swojej 
gromady długo Jeszcze z o- 
gromńym ożywieniem dysku­
towali nad wspólną gospodar 
ką. Dyskusja ta sprowadziła 
Ich do jednomyślnego postano 
wlenla: ,,nle pozostaniemy
w tyle. Założymy u siebie 
spółdzielnię".

I w gromadzie Siodłanie 
powstała nowa spółdzielnia 
produkcyjna.

Julian Grabowski 
Korespondent „Głosu"

Stupska Fabryka Mebli
Wykonała plan dekadowy

Przykładem niedbalstwa w 
pracy może służyć gospodar­
stwo Lubno (pow. Wałcz). Na 
80 robotników rolnych 1 5
pracowników administracji zdo 
lano tu zorganizować zale­
dwie Jedną brygadę omloto- 
wą z 18 osób, mimo, że zespół 
posiada do omłotu sporo zbo­
ża mieszczącego się w ster­
tach I stodołach.

Karygodnego niedbalstwa 
dopuścił się dyrektor zespołu 
PGR Połczyn Zdrój (pow. 
Białogard) Mieczysław Cwią- 
kalskl. Pierwotny plan omlo- 
tu — 70 ton zboża został ob­
niżony o 60 proc. Mimo tak 
poważnei obniżki j ten, śmie­
sznie niski plan nie został wy 
konany. OZ PGR zmuszony 
był rozłożyć zobowiązania ze 
6połu Połczyn Zdrói na Inne 
zespoły. Taki wypadek mógł 
mleć miejsce tylko przy cał­
kowitym braku zainteresowa­
nia ze strony Komitetu Zespo­
łowego 1 Rolne| Rady Ze6p> 
łowej.

A przecież istnieją możli­
wości wykonania zadań. I tak 
np. sekretarz Komitetu Zespo 
łowego w PGR Lubno przy- 
znaje, ż® można zorganizo­
wać dwie brygady omłotowe 
po 22 osoby każda, które mo­
gą pracować na dwie zmiany.

Fakt, że mimo istnienia mo 
żllwoścl wykonywania planów 
Okręgowy Zarząd PGR w Ko­
szalinie obniża plany, a na­
wet przerzuca zobowiązania 
Jednych zespołów na inne, 
wówczas kiedy „grunt pall się 
pod nogami" świadczy o nledo 
stateczne] znajomości terenu 
przez OZ, o beztroskim sto­
sunku do realizacji zadań pań 
stwowych.

A przecież tam, gdzie pra­
cuje należycie kierownictwo, 
organizacja partyjna 1 związ­
kowa, plany zostały nie tylko 
wykonane, ale 1 poważnie 
przekroczone. I tak np. zespól 
Myśllno (pow. Kołobrzeg), 
gdzie dyrektorem jest o-b. 
Chmiel, dostarczył w terminie 
pona'd plan 40 ton pszenicy. 
Zespół PGR Mścice (pow. Ko­
szalin) dyr. Feliks Krośnlck] 
wykonał swe zadania z nad­
wyżką 25 ton. Zespól PGR 
Strzepowo (pow. Kołobrzeg), 
gdzie pracami kierował agro­
nom Rośclszewskl, poza 
swoimi omłotami wykonał o- 
młoty za Inne zespoły, dając 
ponadplanowo 72,5 ton. Takie 
rezultaty możliwe były dzięki 
należytej organizacji pracy. 
I tak np. w gospodarstwie 
Karkowo dzięki inicjatywie se 
kretarza organizacji partyjnej 
tow. Wilka zorganizowano 
brygady nawet przy oczyszcza 
nlu ziarna.

• Zbliżający się szybko ter­
min rozpoczęcia prac wiosen­
nych wymaga natychmiasto­
wej mobilizacji wszystkich 
sił do wykonania zaplanowa­
nych omłotów w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych.

W tym celu należy usunąć 
liczne niedociągnięcia zauwa­
żone w dotychczasowe! kam 
panll. Trzeba usprawnić roz­
mieszczenie agregatów omle­
towych, aby zostały należycie 
1 w pełni wykorzystane. Brak 
znajomości przepustowości a- 
gregatów ze strony kierowni­
ctwa PGR powoduje, że nie­
które agregaty 6ą wykorzysty 
wane zaledwie w 50 procen­
tach. Brak pełnej obsady me 
chanlków 1 lotnych brygad re 
montowych powoduje, że dro­
bne nieraz uszkodzenie unie­
ruchamia agregat na dłuższy 
czas. W większym jeszcze sto­
pniu należy wykorzystywać 
własne rezerwy robocze, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
członków rodzin, tak |ak to 
zrobiono np. w gospodarstwie 
Tychowo w zespole Noskowo 
(pow. Słupsk), gdzie w bryga­
dach omłotowych pracują żo­
ny robotników 1 ich dorosłe 
dzieci.

Gospodarstwa, które Już 
wykonały swoje plany omło­
towe nie powinny rozwiązy­
wać brygad omłotowych, ale 
przerzucać fe na te gospodar­
stwa. które borykają się z 
trudnościami 1 posiadają za­
ległości.

Większe aniżeli dotąd zmę 
chanlzowanle prac omłoto­
wych przez zastosowanie dmu- 
chaczy, elewatorów, pras do 
słomy ltd. w poważnym stop­
niu umożliwi szybsze wyko­
nanie planu omłotów.

Przodujący robotnik Słupskiej Fabryki Mebli osiągnął 
w I dekadzie marca br. 395 proc, dziennej normy wyko­
nania planu. Fot. Z. Rogowski

Słupska Fabryka Mebli wy­
konała w 100 proc, plan I de­
kady marca mimo poważnych 
trudności.

Przodujący ludzie załogi 
wysoko przekraczali normy 
dzienne, szczególnie w dniach 
5 — 10 marca, kiedy cały na­
ród polski wzmożoną pracą 
czcił pamięć swego najwię­
kszego Przyjaciela 1 Nauczycie 
la, Towarzysza Józefa Stalina.

W oddziale Nr 1 wyróżnili 
się szczególnie Stanisław Wój- 
towlcz (395 proc, normy) 1 Ja 
nlna Juryst (200 proc, normy). 
Do rytmicznej realizacji dzien­
nych zadań przyczynił się w 
poważnym stopniu brygadzista

Jan Data, sprawnie organizu­
jąc pracę.

W oddziale Nr 2 wysunęły 
się na czoło młodzieżowe bry­
gady ZMP-owskle, a przede- 
wszystklm nowozałożona bry­
gada, która powstała dnia 2 
marca br. Jej członkowie Wi­
told Turczyn (280 proc, nor 
my), Tewra (320 proc.) 1 Kozl- 
kowskl (300 proc.) potroili 
swe wysiłki nad wykonaniem 
zadań planu.

Kierownik działu tow. Kry­
siński 1 brygadzista Lewandow­
ski zabezpieczyli rytmiczną 
pracę przez sprężyste, przewi­
dujące kierowanie załogą.

Na terenie województwa 
koszalińskiego Istnieje w o- 
becnej chwili 56 świetlic 
gminnych, 620 gromadzkich, 
około 300 robotniczych oraz 
8 Domów Kultury; oprócz te­
go czynnych test ogółem 377 
zespołów artystycznych, które 
w ub. roku dały 3.932 wystę­
py. Wymienione świetlice o- 
raz zespoły artystyczne nie­
rzadko są Jedynymi ośrodka­
mi życia kulturalnego w wlęk 
szóści gromad naszego woje­
wództwa.

Jedna z najbardziej popu­
larnych form pracy naszych 
świetlic, to redagowanie gazę 
tek ściennych 1 błyskawic de­
maskujących działalność wro­
ga, popularyzujących oslągnię 
cla naszego kraju oraz mobi­
lizujących skutecznie załogi 
fabryczne 1 wieś do wykony­
wania planów gospodarczych.

Piszą młode przodownice pracy

Dziś pracuję już na dwóch krosnach
Z tkactwem zetknęłam się Już 

od pierwszych dni życia. Ojciec 
mój to stary tkacz chałupnik. 
Kiedyś przed wojną mieliśmy 
dom 1 2 ha ziemi w woj. lubel 
sklm. Ojciec pracował w do­
mu wyrabiając samodziały, 
ręczniki lub chodniki. Praca 
tkacza bardzo mnie Intereso­
wała — gdy pytano — czym 
będziesz Jak dorośniesz? — 
mówiłam: będę tkaczką.

O czym więcej w tych cza­
sach mogła marzyć córka bied­
nego chałupnika, na wsi w lu­
belskim. Nie znałam świata 1 
miast. Gazeta 1 książka bardzo 
rzadko zaglądały do naszych 
chłopskich domów — może 
wtedy, gdy mama przyniosła 
owinięte w gazetę produkty z 
wiejskiego sklepiku lub miasta.

Po wojnie przyjechaliśmy 
do Złocleńca. Ojciec poszedł 
zaraz do pracy w zakładach 
włókienniczych. Ja chodziłam 
Jeszcze do szkoły. Przynosiłam 
często ojcu obiad do pracy. 
Tam mówiono ml:

— Twój ojciec tó dobiy 
tkacz.

Radowało mnie, że mówiono 
dobrze o tatku, a nawet byłam 
z tego dumną i chwaliłam się 
w szkole wśród koleżanek. 
Chciałam Jak najprędzej sta­
nąć do pracy przy boku ojca. 
Obiecał nauczyć mnie tkactwa.

W 1949 roku ukończyłam 
pięć klas szkoły podstawowej. 
Rodzice orzekli wówczas, że 
powinnam rozpocząć naukę u 
krawcowej. Jednak chęć do 
pracy w fabryce, przy warszta­
cie tkackim zwyciężyła. Praca 
krawcowej nie pociągała mnie 
więc zgłosiłam się do zakładu. 
Naukę rozpoczęłam u ojca. 
Był surowym 1 bardzo wyma­
gającym nauczycielem. Mówił 
często:

— Podczas pracy przestajesz 
być moją córką, a Jesteś uczeń 
nlcą.

Wyczułam Jednak, że pod 
powłoką surowości kryje on 
swą wielką miłość ojcowską. 
Szczególnie troskliwie dbał o 
mój warsztat, czyścił, oliwił 1 
dokręcał każdą śrubkę, a pod­
czas roboty nie spuszczał ze 
mnie oczu. To wyrobiło we

mnie wielką dbałość 0 warsztat 
1 troskę o Jak najlepsze wyko­
rzystanie godzin pracy. Po 
prostu teraz nie chcę, aby oj­
ciec mógł wstydzić się kiedyś 
przeze mnie.

Każdy tkacz w dziale tkalni 
naszych zakładów posiada swą 
kartę pracy pod nazwą „mój 
plan". Na karcie tej określone 
Jest nasze zadanie produkcyj­
ne, miesięczne, dzienne i go­
dzinne. Na tej karcie notują 
codziennie wyniki wykonania 
zadania 1 nasz dzienny zaro­
bek. Chcę, żeby moja karta 
■mówiła, że Jestem dobrą robot­
nicą, że wykonuję mój plan, 
sześcioletni.

Dlatego więc, staram się 
zawsze przyjść na kilka minut 
przed rozpoczęciem pracy, a 
gdy wtedy dokładnie jeszcze 
raz obejrzę krosna, przeczysz­
czę 1 naoliwię części, mogę Już 
potem spokojnie pracować. 
Dlatego stosunkowo rzadko 
zdarzają się u mnie przestoje 
z powodu uszkodzeń lub 
awarii. Dobrze naoliwione, wy 
czyszczone krosna — to gwaran

cja dobrego tkania, to gwaran­
cja, że krosno przez cale 
osiem godzin będzie dobrze 
tkać.

Sposobu szybkiej wymiany 
czółenka. Jak również umieję­
tności szybkiego wyszukania 
zerwanego wątku 1 nawiązania 
zerwanej nitki osnowy nauczy­
łam się podczas szkolenia przy 
warsztatowego metodą lnż. 
Kowalowa.

Dziś pracuję na dwóch kros 
nach. W styczniu br. wykona­
łam 126 proc, normy 1 zaro­
biłam 1169 zł. Myślę, że Jesz­
cze w tym roku przekroczę 
swą dotychczasową bazę, po­
stanowiłam wyrabiać 140 proc. 
Zarobek mój wzrośnie odpo­
wiednio do zwiększonej wy­
dajności pracy.

Poza tym chcę w tym roku 
rozpocząć naukę. Przygotować 
się do dalszych studiów w śred 
niej szkole włókienniczej. 
Chcę zdobyć na razie dyplom 
technika, gdyż praca w fa­
bryce włókiennicze! daje ml 
pełne zadowolenie.

Marla Dynowska 
tkaczka ZPW Złocieniec

do wywiązywania się z obo­
wiązków wobec państwa. Np. 
świetlica gminna w Kowalewl 
cach — pow. Sławno, prowa­
dząc systematycznie pracę pro 
pagandową, zwłaszcza przy 
pomocy gazetek ściennych, 
przyczyniła się do zorganizo­
wania zbiorowej odstawy zbo- 
za. Świetlica ta wystąpiła rów 
nież z bogatym programem 
artystycznym na zakończenie 
walnego zebrania rozliczenio­
wego w spółdzielni produk­
cyjnej. Spółdzielcy przeko­
nali się o potrzebie uczęszcza 
nla do świetlicy na pogadan­
ki TWP, odczyty 1 wieczory 
głośnego czytania. Należy do 
dać, że kierownik tej świetli­
cy, ZMP-owiec Ligenza, u- 
mlał pozyskać sobie środowi­
sko 1 stworzyć odpowiedni ak­
tyw świetlicowy, który wyka­
zał się dobrą pracą w okresie 
kampanii wyborczej. Poważ­
nymi osiągnięciami może rów­
nież poszczycić 61ę świetlica 
gminna w Wyszewie pow. Ko 
szalln. Na cotygodniowych za­
jęciach świetlicowych, chłopi 
tej gromady studiowali statut 
spółdzielni produkcyjnych, ży­
wo dyskutowali na tematy 
związane z kolektywizacją wsi. 
Przed miesiącem powstała tam 
spółdzielnia produkcyjna. .

Również świetlic^ 1 zespoły 
robotnicze przy zakładach pra 
cy mają poważne osiągnięcia. 
Organizują one występy dla 
przodowników pracy, przez ga 
zetkl ścienne popularyzują 
przodowników pracy oraz o- 
slągnięcla naszego kra|u 1 
Związku Radzieckiego. Zacie­
śniają one więź między mia­
stem a wsią poprzez Wyjazdy 
ekip artystycznych z miast do 
wsi.

Mimo jednak', że istnieją' 
liczne placówki kulturalne, 
które mogą poszczycić się po 
ważnymi osiągnięciami, duża 
Jeszcze ich część na terenie 
naszego województwa nie pra’ 
cuje należycie, szczególnie Je-' 
śll chodzi o świetlice gminne. 
Mamy 1 takich kierowników

świetlic gminnych, którzy nie 
wykonują powierzonych im o- 
bowlązków, ograniczając się 
tylko do pobierania wynagro­
dzenia.

Dlatego, przed Wydziałem Pro 
pagandy KW |ak 1 Wydziałem 
Kultury Woj. RN oraz orga­
nizacjami masowymi, stoi zada 
nie szerszego niż dotychczas 
szkolenia politycznego pracow 
nlków kulturalno - oświato; 
wych. Wlęcei uwagi nasi to' 
warzysze 1 organlzacle party]- 
ne winny poświęcać zespołom 
amatorskim, aby stawały się 
one coraz większą pomocą w 
mobilizacji do współzawodni­
ctwa pracy, do wykonywania 
zadań produkcyjnych, aby le­
piej propagowały wśród szero­
kich mas politykę Partii 
1 Rządu.

W czasie kampanii przedwy 
borczel odczuliśmy siłę od­
działywania zespołów artysty­
cznych na kształtowanie m- 
stroju 1 świadomości mas lu­
dowych. Dorobek ten musimy 
ugruntować 1 pomnażać, stale 
1 systematycznie podnosić pra 
cę zespołów, uczynić z nich 
niezbędne narzędzie całokształ 
tu pracy polityczno - wycho­
wawczej.

Organizacje partyjne w te­
renie za mało mobilizują do 
tej pracy związki zawodowe, 
ZSCh, a zwłaszcza ZMP.

Oceniając należycie zagad 
nienla życia kulturalnego, o- 
taczając Je opieką i udziela­
jąc fak naiwlększei pomocy, 
organizacje partyjne podniosą 
poziom pracy polityczno . wy 
chowawczej wśród szerokich 
mas.

Jest to szczególnie ważne 
w odniesieniu do wsi, gdzie 
świetlice 1 zespoły artystyczne 
mają obecnie poważne zada­
nia w popularyzacji spół­
dzielczości produkcyjnej. Or­
ganizacje, partyjne winny czu 
wać nad tym, aby świetlice za 
pomocą Jak najróżnorodniej­
szych form działalności kul­
turalno • oświatowej szerzyły 
Ideę spółdzielczości wśród 
mas chłopskich, skutecznie 
walczyły z wrogiem i umiały 
go demaskować.

Utrwalać i rozszerzać dorobek świetlic
i amatorskich zespołów artystycznych

KAZIMIERZ GRYZĄ 
instruktor 

Wydziału Propagandy 
KW PZPR w Koszalinie



Co, gdzie, kiedy?

OGŁOSZENIA

Świetlica w Dyrekcji Okrę­
gowej Poczt 1 Telekomunlka, 
cjl tonęła w czerwieni 1 kwia­
tach. Przed okrytym kirem po­
pierałem Józefa Stalina chyliły 
61ę głowy, by w skupieniu 1 
ciszy żegnać Człowieka, który 
wyzwolił naszą Ojczyznę spod 
ucisku faszyzmu. »

„C106, Jak! spotkał naród ra 
dzleckl I masy pracujące całe­
go świata — mówił tow. Suli­
kowski — odczuwam bardzo 
boleśnie. Armia Radziecka, któ 
rej wodzem 1 nauczycielem byt 
Wielki Stalin, wyzwalając nasz 
kraj od faszyzmu hitlerowskie­
go, również mnie wyzwoliła z 
obozu koncentracyjnego, gdzie 
czeka! mnie los wielu setek ty 
sięcy tam rozstrzelanych ludzi.

Dlatego przyrzekam dać z 
61eble wszystko, aby przyczy­
nić się do realizacji budowy so 
cjallzmu w Polsce".

(16)
Kompania ustawiła się do wieczornego apelu nie tak' 

sprawnie Jak zwykle. Któryś Już przy samym początku po­
mylił się w obliczaniu, ale Łubek nawet nie zwrócił na to 
uwagi. Był, tak jak wszyscy, zgaszony 1 nie umiał tego 
ukryć.

Odwalili dzisiaj i dobrych kilkadziesiąt kilometrów. Wio­
ska, w której zakwaterowali się na noc leżała w małe) do­
linie. Na lekkim wzniesieniu biegł kolejowy nasyp. Spoglą­
dali na niebo wyiskrzone zimnymi gwiazdami. Zielone oko 
semaforu mrugało w ołldall.

Bogdan stał w szeregu i myślał. Ile godzin minęło od po­
grzebu Nowackiego? Ze Strzygoniowa wyruszyli grubo po 
dziesiątej. Znacznie później niż planował sztab pułku. Pro­
tokóły 1 śledztwo ciągnęły się do rana. Potem przemówienia 
nad grobem Nowackiego. W uszach dźwięczał mu suchy 
trzask kilkunastu automatów, honorowa salwa. Na końcu 
mówił major RajewskJ.

...Pomścimy w walce śmierć naszego towarzysza! Przysię­
gamy wieczną pamięć o zbrodniach faszystów!

Parę setek głosów powtórzyło za majorem:
Przysięgamy!
Potem major położył wieniec, któryś z żołnierzy rzucił 

kilka przywiędniętych’ kwiatów i było po wszystkim. Ruszyli 
w drogę.

Łubek kończył odczytywanie dywizyjnego rozkazu. Słu­
chali w napięciu. Glos dowódcy brzmlał w wieczornej ciszy 
wyraźnie 1 mocno:

...Zbliża się koniec hitlerowskich Niemiec, a*le nasza wal­
ka toczy się na dwóch frontach. Hitlerowcy mają sprzymie­
rzeńców, którzy gotowi sa bić się do ostatka. Tych sprzymie­
rzeńców nie brak nawet w naszych szeregach.

Idziemy na front dobijać hitlerowskich najeźdźców, ale za 
naszymi plecami stoją niedobitki faszyzmu. Próbują teraz 
wbić nóż w plecy. ---------- -

Żołnierze! '
Bądźcie czujni! Przestrzegajcie regulaminu 1 doskonalcie

wyszkolenie bojowe. Wróg nie cofnie się przed żadnym pod­
stępem, przed żadną zbrodnią, aby nie dopuścić do utrwa­
lenia Władzy Ludowej...

Na torze zaklekotał pociąg 1 zagłuszył słowa porucznika. 
Lokomotywa świstała niecierpliwie, pióropusz pary rozcho­
dził się w ciemnościach. Błyskało czerwone światełko — 
wjazd zamknięty.

Bogdan miał takie uczucie, Jakby znalazł się w górach’ 
podczas mgły. Chłód szczypał go po policzkach, przez mięś­
nie przewiercało sle zmęczenie.

Łubek przerwał na chwilę. Wagony zazgrzytały 1 ruszyły 
ż miejsca. Zamrugało na nowo zielono oko. Napięcie w kom­
panii wzmogło się. Przyszła kolei na pochwały. Pokaszll- 
wanla przerywały ciszę. Bądź, co bądź, rozkaz dywizyjny to 
nie byle co. Czy usłyszy swoje nazwisko? — zastanawiał sle 
Bogdan. — Najlepiej spisał się Wacek. Jak zwykle miał 
głowę na karku. Gdyby go tak Puzlakowski trafił... Co by 
Się stało? Chłopaków zatkało. A on? Prawda, pociągnął 
pierwszy za spust. Ale gdyby miał innych porwać za sobą, 
czy dałby rady?

...Cholewa, Burakfewlcz. Wiśniewski Kowalik...
Dalsze nazwiska Już nie trafiały do Bogdana. Został wy­

różniony! Wyobraził sobie zwarte kolumny: wysłuchula te­
raz rozkazu. Pewno tysiąc ludzi, a może więcej. Cala dy- 
w izja!

Nie mógł doczekać się końca apelu. Senność I zmęczenie 
minęło lak ręką odjął.

Wreszcie porucznik skończył, odśpiewali rotę 1-ruszyli w 
stronę kwater. Szli we dwólkę z Wackiem. Wacek zwiesił 
głowę 1 nie odzywał się słowem.

Minęli oświetlona budkę sygnałową, krzywa linia przygar­
bionych chałup odcinała się od traktu. Usłyszeli prychanie 
keni | dzwonienie wiader. Za jakąś zagrodą błyskały żółtawe 
Iskierki.

— Głodnyś — spytał Bogdan.
Wacek chwilę nie odpowiadał. Iskry pruszyły na drogę. 

Parę metrów przed nimi dymiła kuchnia.
— Pewno, że głodnym — odpowiedział niechętnie. — Zjem 

1 kładę się spać. Widziałem Jak gospodyni tachała pier­
naty. Wielkie Jak pół chałupy...

Kucharz mieszał chochlą w kotle 1 z pluskiem wlewał zu­
pę do menażek. Podstawili naczynia, targowali się chwilę 
o dolewkę 1 ruszyli do kwatery. Bogdan znów próbował za­
gadać do Wacka, ale on zbywał pytania. Cóż mu się stało?

Pamiętaj 
o stałym 
oszczędzaniu 

energii elektrycznej

Ślubujemy dotrzymać wierności 
naukom Towarzysza Stalina 

pisze młodzież pow. stupskiego 
do Towarzysza Sobolewa
DO

AMBASADORA 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RAD 
TOWARZYSZA ARKADIUSZA SOBOLEWA 

W A R S Z A W A

DROGI TOWARZYSZU!
' w

Młodzież, zorganizowana w szeregach Związku Młodzieży 
Polskiej i Powszechnej Organizacji „Służba Polsce" powia­
tu słupskiego n -eżywa z wielkim bólem i smutkiem wieść 
o zgonie Wielkiego Chorążego Pokoju 1 Nauczyciela całej 
postępowej młodzieży świata Towarzysza Stalina.

Nieśmiertelna nauka Towarzysza Stalina będzie dla naszej 
młodzieży natchnieniom I gwiazdą przewodnią w coJzlernej 
pracy i w walce o zbudowanie nowego socjalistycznego ustro­
ju. będzie s«.tan 'nrem w walce o zwycięstwo Idei pokoju, 
postępu I woln 'ci wszystkiej młodzieży na całym świecle.

Pod sztandarem największego ra«zeffo Geniusza 1 Nauczy­
ciela współczesnej epoki — Józefa Stalina, będziemy skupie­
ni w zwartych I czujnych szeregach.

Ślubujemy I przyrzekamy Wam, że wskazania 1 nauka 
Wielkiego Wodza całej postępowej młodzieży będzie dro­
gowskazem dla naszych budowniczych Polski Ludowej.

Ślubujemy dotrzymać wierności naukom Towarzysza 
Stalina, strzec niezłomnie zasad Internacjonalizmu i solidar­
ności młodzieży całego świata, utrwalać 1 pogłębiać przyjaźń 
z bratnim Komsomołem.

Przyrzekamy, że wszelkie wskazania I Uchwały Central­
nego komitetu ’ol. klej Zjednoczonej Partii Robotniczej bę­
dziemy w pełni realizować w kołach ZMP-owskich | w Huf­
cach ,,SP“ naszego powiatu, że będziemy pracować dla ter­
minowego wykonania 4 go roku planu 6-letniego.

Zapewniamy Was Towarzyszu, że nasza młodzież nie bę­
dzie szczędziła sił, aby zwiększyć I wzbogacić swój wkład do 
wspólnej walki o realizację wiecznie żywych Idei, nauk 
I wskazań Wielkiego naszego Ukochanego Towarzysza 
Staljna.

Komenda Powiatowa Zarząd Powiatowy
Powszechnej Organizacji Związku Młodzieży Polskiej 

„Służba Polsce" w Słupsku
w Słupsku

zwycięstwa

Słowa w przemówieniach 
pocztowców koszalińskich dyk­
tował wielki, serdeczny ból. 
Ale ból ten nie obezwładnił 
ich, nie wprowadził w rozpacz. • 
Postanowili Jeszcze bardziej zei 
spollć się w swojej pracy. Po- 
sypały się nowe zobowiązania. 
Zobowiązania, których wartość 
nlesposób Jest przeliczyć, ma­
ją one bowiem wartość uczuć 
najcenniejszych, uczuć podyk­
towanych przez serca wierne 
wskazaniom 1 paukom Wielkie 
go Stalina.

Aby pracować więcej, lepiej 
1 sprawniej, pracownicy Dyrek 
cjl Poczt i Telekomunikacji w 
Koszalinie zobowiązali 6lę:

—Jak najściślej przestrzegać 
socjalistycznej dyscypliny pra­
cy, nie dopuszczając do Jakich 
kclwlek przerw 1 niedocią­
gnięć:

— sprawniej, szybefel 1 do­
kładniej wykonywać wszystkie 
zarządzenia oraz sprawozdaw­
czość i statystykę;

— pogłębiać świadomość 
społeczno - polityczną . przez 
szkolenie ideologiczne 1 zawo 
do we;

— wzmóc czujność wobec 
wroga klasowego przez zapo­
bieżenie wmtkanlu do spraw 
i obiektów osobom niepowoła­
nym;

— wykonać gazetkę ścienną 
poświęconą życiu 1 walce 
Józefa Stalina.

Konsultacje 
w Woj. Szkole Wieczorowej 

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego przy KW 
PZPR Informuje, żę konsulta­
cje Indywidualne dla słuchaczy 
Wojewódzkiej Szkoły Wieczo­
rowej będą udzielane: z zakre­
su historii KPZR we wtorki 
i piątki od godz. 18 — 20; z 
zagadnień historii Polski w 
środy od godz. 18 — 20, z za 
kresu ekonomii polityr^net w 
czwartki i soboty od 19—21,

KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE" — „O »TÓ»teJ wie- 
czorem po wojrtle** — prod. radź.

Seanse o godz. 17 1 19.

SŁAWNO

„SŁAWA** — „Fanfan Tulipan” 

prod. franc.
Seanse o godz. 17 ! 19.

Odczyt

„Droga życia 1 walk! J Stalina'*— 
odczyt o godz. 18 w Woj. Klubie 
TPPR, ul. Zwycięstwa 125 w Kosza­
linie.

Po odczycie film „Przyslęga'\

Kronika Partyjna

Odczyt
W dniu 13 bm. o godz. 17 

w sali Wojewódzkiego Ośrod­
ka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Waryńskiego Nr 7 tow. Ml 
kołaj Michałowski wygłosi od­
czyt na temat: „O demokracji 
wewnątrzpartyjnej"

Na odczyt zaprasza się wy­
kładowców, prelegentów, se­
kretarzy podstawowych organ i 
zacjl partyjnych, pracowników 
aparatu partyjnego, agitato­
rów. aktyw Żw. Zaw., ZMP, 
ZSCh, ŻZNP oraz samodziel­
nie studiujących zagadnienia 
marksizmu — leninizmu.

tytuł najlepszego współza­
wodniczyć będą również po­
szczególne działy. 1 tak: towa 
rzysze Stanisław Strajkowskl, 
Józef Lagań, Władysław Czer 
wińskl 1 Ryszard Klezik, będą 
współzawodniczyli o tytuł 
„najlepszego kierownika bu­
dowy”. Oktawian Gąsior, o 
tytuł „najlepszego majstra bu 
dowy".

Elektrycy, kowale, stolarze, 
zdunowie włączyli się do dłu­
gofalowego współzawodnic­
twa o tytuł „najlepszego w 
zawodzie".

Wszystkie impreźy , zapo­
wiedziane na niedzielę w 
dniu 8 bm. zostały przesunię­
te na nadchodzącą niedzielą, 
tj. 15 bm.

Tak więc w Koszalinie miło 
śnicy boksu będą mogli zoba­
czyć czołowych pięściarzy z 
terenu całego województwa 
w walce o tytuły indywidual­
nych mistrzów naszego okrę­
gu. Walki eliminacyjne od­
bywać się będą w piątek I $■> 
botę od godz. 18 tej/ zaś fi­
nały w niedzielę — godz. 
12-ta. Mistrzostwa bokserski?, 
organizowane przez miejsco­
we kolo „Startu" odbędą ślę 
w sali tego zrzeszenia (daw­
niejsza strzelnica).

W „strzelnicy" odbędą się 
także mistrzostwa wojewódz­
twa w podnoszeniu ciężarów. 
Początek zawodów o godz. 
10-tej.

W Słupsku odbędzie się 
Wojewódzki Wyścig Kolarski 
na dystansie 50 km. Trasa 
wyścigu przebiega ze Słupska 
cło Ustki I z powrotem. Kola­
rze zblorą się w niedzielę o 
godz. 10-tej na pl. Zwycię­
stwa, skąd nastąpi start.

Ponadto, w całym woje­
wództwie odbywać się będą 
towarzyskie spotkania piłkar­
skie. Nasi piłkarze zechcą nie­
wątpliwie spróbować swych 
sil przed nadchodzącym sezo­
nem.

W Budowlanym Przedsię­
biorstwie Powiatowym w 
Słupsku podejmowane przez 
załogę zobowiązania na ogół 
nie były realizowane. Złożyły 
się na to różne przyczyny, jak 
brak kontroli wykonania pla­
nów produkcyjnych, mała tro 
ska dyrekcji 1 kierowników 
budów o zabezpieczenie ma­
teriałowe lip., nie rozwijało 
'się również współzawodnic­
two.

Rada zakładowa BPP, doce 
nlając znaczenie XI Plenum 
CRZZ, celem usunięcia błę­
dów' we współzawodnictwie 
zorganizowała naradę robo­
czą. z udziałem aktywu zwląz 
kowego i partyjnego, .dyrek­
cji 1 pracowników technlczno- 
fnżynieryjnych.

Na naradzie tej załoga po­
stanowiła przystąpić do współ 
zawodnietwa o tytuł „naj­
lepszego BPP w Polsce". O

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Upadek Berll- 
na” — seria II — prod. radź.

Seanse o qodz. 16, 18 i 20,15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis”, ul. Zwycięstwa 28 — co­
dziennie od godz. 10 — 17.

„MŁODA GWARDIA” (Rokossowo)
— ..Drużyna” prod. radź.

Seans o godz. 19.
SŁUPSK

„POLONIA” — „Gęsiarek Matyi”
— prod. węg.

Seanse o godz. 16, 13 I 20.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

i kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis”, Plac Zwycięstwa i —. co­
dziennie od godz. 9 — 17,

Z dniem 1 marca br. CZZPM Rejonowa Hurtownia Artyku­
łów Metalowych została połączona z Re|onową Hurtownią 
Artykułów Elektrotechnicznych w Szczecinie. Biura połą­
czonych placówek mieszczą się w Szczecinie przy ul. Ka­
szubskiej Nr 5.

Centralny Zarząd Zbytu Przemysłu Maszynowego 
Rejonowa Hurtownia

Artykułów Metalowych I Elektrotechnicznych
w Szczecinie

Wraz z całym ludem pracują­
cym. pracownicy poczty 1 tele 
komunikacji okręgu koszaliń­
skiego z wielkim bólem żegna­
li Wielkiego Wodza I Nauczy­
ciela mas pracujących—Józefa 
Stalina.

Kiedy przeciągły głos fabry 
cznych 6yren obwieszczał 
chwilę pogrzebu, kiedy z Sali 
Kolumnowel Związków Zawo- 
/lewych w Moskwie wyruszył 
kondukt, żałobny — we wszyst­
kich placówkach pocztowych 
w województwie zaległa 5 mi­
nutowa — uroczysta cisza, — 
pocztowcy Ziemi Koszalińskiej 
oddawali hołd pamięci Józefa 
Stalina. I

W milczących, zwartych' 
grupach zbierali się przy gło­
śnikach radiowych 1 w głębo­
kim 6kupleplu wysłuchiwali 
przemówień wiernych uczniów 
1 współbojowników Wielkiego 
Nauczyciela I Wodza nroleta- 
rlatu.

1794 — Urodził się gen. Józef Bem, 
uczestnik powstania listopadowego, 
przywódca powstania w Wiedniu i 
uczestnik rewolueti -węgierskiej w 
r. 1848 (zm. 1850 r).

1888 — Urodził się A. Makarenko, 
u-ybitny radziecki pedagog i pisarz 
(zm. 1939 i.).

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500 
Straż Pożarna tel. nr 03
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, tel nr 06. 
Poczta — telegraf — tel. 413.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 3, tel. 
215.

APTEKA

Apteka Społeczna nr 10 — ul.
Zwycięstwa — tel. 187.
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KRONIKA
KOSZALINA

Długofalowe współzawodnictwo
podjęła załoga słupskiego BPP

Cena

Imprezy sportowe 
nadchodzącej niedzieli

Zobowiązania, które dyktowały serca
wierne wskazaniom Wielkiego STALINA

JERZY KORCZAK — myślał. Obraził się, ale o co? Nigdy nie widział Wacka 
w złym humorze. Jak mu coś za skórę zaszło, pozłościł się 
chwilę i koniec. Zaraz zapomniał.

...Byli Już przed samym progiem Izby, gdy wyszedł Łu­
bek. Wacek Jeszcze się cofnął. Bogdan nie zdążył: rozlał zupę 
wprost porucznikowi pod nogi.

— Na kelnera to ty się nie nadajesz Kowalik, niech clę 
kule bilą. Tak] mi prysznic urządziłeś, że... Popatrzył na 
Bogdana I uśmiechnął s'ę.

— Ale tragedii nie ma. Coś tak zbaranlal? — Bogdan ma­
mrotał pod nosem usprawiedliwienia. — Idź postaw menaż­
kę na stół i pójdziemy, do mnie. Trzeba zjeść kolację. Re­
pety z kuchni Już nie .dostaniesz. Znajdą się w moim ple­
caku jakieś konserwy — chwilę odczekał. — No co. idzie-, 
my?

— Jeśli można, ta.»
— No to Już! Chodźmy!
Dopiero teraz Lubek odwrócił głowę I zobaczył Wacka.
— A i ty Cholewa tu jesteś? Pójdziesz z nami?
Wacek kiwnął głową. Zawrócili do drogi. Chmury przesła­

niały księżyc i kłębiły się Jak gdyby ziemia się poruszała. 
Niski wiatr podwlewał ich płaszcze. Bogdanowi burczało w 
kiszkach. Był wściekle glodnv. Chclał o coś zapylać porucz­
nika, gdy nagle odezwał się Wacek.

— W głowie nie chce ml się to wszystko pomieścić. — 
Mówił głośno przekrzykując szum wiatru. — Od wczoraj 
wydaje ml się Jakby to, był sen. Nowacki nie żyje, kompa­
nię do lasu próbują wyprowadzać. Koniec świata. Jak Boga 
kocham, konlćc świata... Toż dalej to samo próbują robić co 
u nas za Bugiem. Też mówili, że są prawdziwym Wojskiem 
Polskim. Jak Ruscy wkraczali — strzelali do nich z ukrycia 
1 czmychali z Niemcami. Tacy to z nich Polacy...

Zza drzew wylazły maleńkie plamki światła. Wyglądało 
to jak świętojańskie robaczki.

Przeszli szybko przez tory1, minęli barak zwrotniczego. 
Wiatr był coraz silniejszy, szła mroźna noc. Przed kwaterą 
porucznika zamarzła kałuża, lód lekko chrupał pod butami. 
Weszli do Izby i pośpiesznie ściągnęli płaszcze. Izba była 
mała: szerokie łóżko z poduszkami aż pod sufit, skrzynia na 
bieliznę 1 stół. Oparli się o skrzynię; siwe smugi oddechów 
uniosły się lekko nad głowami. Od nieszczelnego okna cią­
gnęło chłodem. ,
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